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OSTRZEŻENIE. 


Do to Tragiczne, iuż przed lat 
dwudziestą siedmią od Jozefa Załuskiego 
Referendarza Koronnego na ow czas, a 
potym Biskupa Kijowskiego, wierszem 
Polskim wyłożone iest. Zapomniał otym 
poznieyszy tłomacz, gdy za granicą Wło- 
skiego ięzyka ucząc sig, nowe iegoż 
przedsięwziął przekładanie. -Nie żałuie 
on dziś podiętey pracy w tłomaczeniu 
dzieła, ktore y szlachetnością sentymen- 
tow, y' wyrazów delikatnością , y mysli 
wyborem iest znakomite. : 

Ze się iuż nie stosował skrupulatnie, 
do tey wiersza krotkości, iakiey muzy- 
ka, y spiewanie w Operach potrzebuie , 
stało się to z przyczyny: iz, dzieło Me- 
tastazyusza (co iedynym iego zaszczytem 
iest) brał raczey za Tragedyą , niż za 
Operę. Z tychże powodow Scenę V. dru- 
giego przytłumił Aktu, a w trzecim do 
poprzedzaiącey przyłączył Sceny. 

Nie iest iego zamierzeniem rozwo- 
dzić się tu nad prawidłami Rytmow Dram- 
maty- 


matycznych ; opisanie takowe dokładno- 
ści potrzebuie, y nie moze być przecho- 
dzącey tylko uwagi celem. Namienic 
o tym może: iż zamęście Witelli z Sex- 
tem, nie ma nic w sobie do wierzenia 
niepodobnego. Rzymianka ta unosząc się 
ambicyą , radaby była na Tronie Ce- 
sarskim znaydowala sie, ale straciwszy 
wszelką nadzieię , przez swoie zfoczyn- 
stwo, do przyiazni Cesarza, chciała na- 
przod Tytusowi predkim nadgrodzić po- 
słuszeństwem ; potym też y przywiąza- 
nie Sexta,: ktory tak ślepo rozkazy iey , 
z uchyleniem nayświętszych obowiązków 
swoich wykonywał , szacować nareszcie 
musiała. Heroizm Anniusza, y Serwilii, 
w pierwszym Akcie wyrażony, zdaie się 
trudnieyszy do wierzenia, ale nie ¡est 
wcale niepodobny; zwłaszcza: gdy się 
nad szlachetnością wspaniałych sentymen- 
tów zastanowić przyidzie, 

Znaydzie zawsze to Dramma zaletę 
swoię z materyi, celu, układu, myśli, 
y cnotliwych sentymentów ; niedoskona- 
łość zaś tłomacza ochotą iego, y usiło- 
waniem pokryie się. 
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FUNDAMENT TRAGEDYI. 


Nie znała Starożytność lepszego, ant 
bardziey kochanego Monarchy, nad Tyta 
Wespazyana. Cnoty iego tak go miłym 
powszechnie uczyniły, iż: rozkoszą Naro- 
du ludzkiego był nazwany. Przecięź dway 
młodzi Rzymianie chciwością panowania 
uniesieni, na Życie iego zprzysięgli się, 
Za odkryciem spizku wzkazano ich na po- 
żarcie zwierzom; ale taskawy Tytus na- 
pomniawszy po Qycowsku obwinionych , 
nietylko życiem ich, y wolnością darowat, 


ale też łaskami swemi obdarzył. 


Sueton. Aurel. Victor. Dio. Zonaras. &c. 


OSOBY ROZMAWIAIACE. 


TYTUS CESARZ. 


WITELLIA Corka Witelliusza Cesa- 
rza. 


SERWILIA Siostra Sexta, amantka 
Anniusza. 


SEXTUS przyiaciel Tyta, amant Wi- 
tellii. 


ANNIUSZ przyiaciel Sexta, amant 
Serwilii. 


PUBLIUSZ przełożony nad Gwatdya. 


SCENA IEST W RZYMIE. 
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AKT PIERWSZY. 


SC. EN yar E 
Apartament Witellit. 


WITELLIA. SEXTUS. 


WITELLIA, 
(Co tedy ? zemstą moiey dochodząc urazy , 
J 


2 Jedno będziesz przychodził powtarzać sto razy? 
Wiem: że Lentul zwiedziony przystawi ci ludzi 5 
Ze pożar Kapitolu rozruch w Mieście wzbudzi 5 
Ze to iest wasze hasło; y to będzie znakiem : 
Aby zbroynym na Tyta uderzyć orszakiem ; 

Ze: kto się z wami łączy, y kto wam przysięga y 
Czerwona go dla znaku rożnić będzie wstęga, 
ystko to tysiąc tazy słyszałam ; a przecie 
ie moiey dogodzić tak prędko nie chcecie. 
Czekasz: by w oczach moich Berenisie Tronu 
Ustąpił Tytus, z ręką, y z sercem do zgonu ? 
Mow : czego się ociągasz ? 
SEXTUS o Boze!.. 

WITELLIA. wzdychanie 
Twoie słyszę, lecz nie wiem: co powiedzieć na nie, 
Odchodzisz czuiąc w sercu odwagi zapały , 
Powracasz pomięszany do mnie, y nieśmiały 5 

Az Zkąd 
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Zkąd twoy umysł przemiana tak 
To chwalebney odwagi , to podł 
SĘXTUS. 

l posłuchay ; otoć moie Serce 
Wynurze poufale w n 
Kiedy przed Tobą 
Bo co ciebię dol 
Rzucam się 
nudz 
Tytus w mych oczach , ieden z 
Godzien t 


ustawna draźni ) . 
y boiaźni ? 


yskrytszey iskierce : 
asney nie mam woli, 
ega, to mię równie boli ; 
na Twe krzywdy, 


gniew » zemsta mię 


niegodziwych ludzi, 
ysiąca „Śmierci a gdy przed nim staig ; 
(Daruy mi to) Tytus mi niewinnym się zdaie. 


WAĘTELLIA: 
Więc 


SEXTUS: Nim mię zaczniesz łaiać » pozwol , wiel. 
ce proszę , 


Bym ci przefożył mękę, którą ledwie ZNOSZĘ 5 
Zemsty po mnie wyciągasz; on chce : bym byť wierny; 


Ty iesteś w obietn 
Miłość za Tobą mówi, k 
Jak swięte obowiązki v 


h, on w darach niezmierny; 


> 


żą mię z nim ściśle ; 
Wdzięk nowy każdą razą w Twoiey widzę twarzy; 


W nim zawsze nowa cnota dawni 
yć bez ciebię ni 


ysze koiarz 
zarobić 

mi to zdobić? 
giey niedoli, 
Tak stan moy... ła mię iuż teraz do wc 


WITELLIA: 


y+» nie iesteś tey godzien niewdzięczniku chwały, 


twem na 
Tak fatalny los na m 


č w podział honor gniewu, y zemsty wspaniały, 
SEXTUS: 
nie traćmy Pani! rozkosz świata mił: 


y Rzymu, a Bogow naypięknieysze dzifo, 
Rownego mu nie maig starożytne 

Przewyzszy1 cnotą żądze wszystk 
W myśli nawet lepsZego , nie wy 


1, y nadzieje; 
ystawisz Pana, 

Jak iest w cnocie 'dobroci , Syn Wespazyana. 

Idzie-li o nadgrode? w zachęcaniu cnoty , 1 
Wyniszczaią się z skarbców , złoto, y kleynoty ; 


Niech- 


Niechże idzie o karę; wszystko exkuzuie , 

To młodości, to lato Pazdro daruie ; 

7zelad ma na rodowitość , y sławę Imienia , 

Y nizki Stan u niego godny przebaczenia; 

Dzień straconym nazywa, y na to narz ka £ 

W. ktorymby "szczę sliwego nie zrobił człowieka, 
WIT ÉLLIA, 


23 
or 


Gdy rozpustna ay gory nie moze swawola. 


Panuie ; lecz a ales y złoto » y blask wsz 
Jego ciężar, y troska, nasz ca ty pożytek. 
wW LTE RCIA 


szedfes chwalić mi nieprzyia 


tek > 


Y tak przy 
Nie pomniąc ; : że ten Ry 
Tron posiada ; że mię zwiodł (co naj (SZ 
Przymusif do kóchanię przyiaźnią iedyną , 
Potym zdrayca Krolową przywołał do Rzymu ; 
Znośnieybym me y rywalce ustąpiła prymu, 
Gdyby Rzy mianką była, lecz ¡aka zniewaga ! 
Kiedy obca , wyene nka, Russ przemaga ? 
SEXTUS. 
Wiesz przecię, że z swey chęci po wróciła. 
WITELLIA. właśnie ! 
Dzieciom nie mnie tak letkie można prawić baśnie, 
Znam ia dawne mifost ki, y cieżkie rozstanie , 
Jak ią czci, iak z nią dzielić pragnie panowanie, 
Ktoz tego nie postr: iak ich miłość sprośna, «s 
ROS: 
O! Pani moia, widzę ty iesteś zazdrośna, 


WITELTIA. 


ziciela 


winą) 


się być zdaię y hardą, 


rdzę się wzgardą 2 


6 > O En 
y s ; A 
Ze mi nie zchodzi 


Od wszelkiey obietnicy wiedz : 
hi Y > 
dogodzi. 


Na Sprawcy zemsty , Co iey zapewnie 
SEXTUS. 
fachay. « « » 
WITELLIA. Jużem słyszała. y 
SEXTUS. Czekay. » + 
WITELLIA. Dosyć tego, * 
SEXTUS. 
Witellio! ty Bożyszczem iestes Serca mego, 
Nieodchodź. . . zmylilem się: . . Tobie daię wiarę 3 
Czyń ze mnie, co chcesz, w Sexcie masz istną ofiarę, 
Wszystko zrobię , przepisuy!. 
niem , 
"Ty iesteś losem moim, tyś mym przeznaczeniem. 
WITELLIA. 
Chee: byś iakiegożkolwiek zażywsz 
Tytusa dzisiay zabił , y chcę. . + « 


SCENA II. 
CIZ, Y ANNIUSZ. 


rządź każdym rusze- 


y fortelu , 


ANNIUSZ. Przyiacielu ! 


Cesarz ma z toba mowić. 
WITELLIA. Przecięż nie faskawi 
Czas mu zabierać chcecie, gdy z Krolową bawi. 
ANNIUSZ. 
Pokrzywdzasz Tyta Pani! Rycerz ten przykładnie 
Ogromnym Państwem rządzi, y sam sobą wiadnie. 
Wyiechala Królowa za iego rozkazem. 
WITELLIA. 
Jako ? 
SEXTUS, co mowisz ? 
ANNIUSZ. słusznie dziwicie się. Razem 
Z podziwienia , Z radości Rzym iest we 1 h cały. 
ja, aczkolwiek me oczy na ów dziw patrzały » 


Je- 


+ Chee odchodzić. 


> o ku 
Jeszcze temu nie wierzę. 
WITELLIA. (nadzieio! ) 
SEXTUS. o cnoto! 
WITELLIA. 
Radabym była słyszeć, frasuiąc «się o to, 
Ostatnie Tytusowi y oddaiąc wale, 
Jak swe rozpościetafa przeciw niemu żale. 
ANNIUSZ. 
Owszem nigdy nie byfa tkliwszą , widząc rownie 3 
Ze iey odiazd Tytusa bolał niewymownie, 
WITELLIA. 
Każdy sobie pochlebia. . . 
ANNIUSZ. wsżyscy wiedzą o tem y 
Z iakim Rycerz Amanta zwyciężył kłopotem , 
Pasował się, y słodkie więzy targał długo , 
Przekonał własne Serce , lecz krwawą zasługą. 
To heroiczney chwały przyczynia mu męstwo, 
W twarzy iego widziałem waikę, y zwycięstwo, 
WITELLIA. 
(Podobno widzę Tytus, nie tak na mnie stogi. 
Abym zadney nie miała do nadziei drogi.) 
Sexcie : zawieś do czasu moy zamysł wspaniały , 
Wstrzymay skutek , bo ieszcze owoc nie doyrzały. 
SEXTUS. 
Y chcesz: bym się nie Zalif, bym nie widział iaw 
WNiG, +. 
WITELLIA. 
Cożeś widział , na co się żalić możesz prawnie 3 
SEXTUS. 
Na nic... (Ty lepiey widzisz niesmiertelny Boze 
Jeźli akg katownią kto wycierpięć może.) 
WITELLIA. 
Chcisz-li sig mi podobać ? Sfuchay moiey rady ; 
Kto zawsze podeyrzliwy, zachęca do zdrady, * 


SCENA 
* Odchodzi. 


JI 
Sie. ENTE, 


SEXTUS. ANNIUSZ. 


ANNIUSZ. 
Przyjacielu ! ten moment radosny nadchodzi , 
Co mi szczęścia nadzieię nieomylną rodzi 
Siostre mi obiecała Twa przyiaźń życzliwa , 
Na iednym zezwolenin Cesarza nam zbywa ; 
"Teraz go wstawieniem się otrzymasz faskawem. 
SEX TUS, 
Anniusie! pragnienie Twe u mnie iest prawem; 
Ządam tego gorąco, aby dawne związki 
Potwierdzila przez ślubne Siostra obowiązki. 
ANNIUSZ, 
Zyć ia bez niey nie mogę. 
SEXTUS. Jam ci iest życzliwy , 
Serwilia ci sprzyia, Tytus sprawiedliwy. 
ANNIUSZ, 
Wiem to wszystko, lecz serce me opacznie wrozy 
Bo wątpliwość w kochaniu liczne troski mnoży: * 


S C.E N- A, IV, 


SEXTUS SAM. 


Ratuycie mię Bogowie! w tak okropnym stanie 
Ztracę rozum do reszty; przeklęte kochanie 

Y miłość mię zaprząta całego ; Witellia 

Losem mym dysponnie tyra Asko , ani ia 

Mogę ięknąć nad ciosy , ktore mie szkaradza. 

O! piękności , nad siły ludzkie większa władzo ! 
Wy | ktoreście z dar Niebios ten kleynot dostały, 
Nie bierzcie z mey przykładu tyranki zuchwały , 
Używaycie tey mocy lepiey, pewnie doda 
Władzy nad sercem z cnotą zdączona uroda, 


SCENA. 


* Odchodzis 


zn Ga 


> oe 
SCENA Y. 


Z przodu widać Kościof ¿fowisza Statora, 
mieysce sławne, przez zchadzki Sent atu; w ty- 
le część Rzymskiego rynku, w ročne ozdoby 
przystroionego, 2 “boku weyrzenie na dal gory 
Palatynu , y części drogi Swietey, a na samym 
śrzodku Capitolium. W przysionku będą rożni | 
Senatorowie y Posłowie 2 daninami y podarun- | 
kami, z drugiey strony wychodzi Tytus 2 dwo- 
rem Sworn: 


TYTUS. SEXTUS. PUBLIUSZ. ANNIUSZ 
Y INNI. 


PUBLIUSZ do Tytusa. 
ut Oycem Oyczyzny dzisiay Senat zowie 
Nie byli spraw iedliwsi w wyrokach Oycowie 


3 
> 


y 
ANNIUSZ. 
Nie tylko Oycem, ale Bóstwem Rzymian , Panie ! 
Dziś cię głosząc , Kościoła zacznie budowanie, 
A gdy się cieszy Niebo z tak piękney zdobyczy ; 
Rzym chętnie międz y Bogi swe Tytusa liczy, f 
PUB LIU82, 
Te skarby , co ie widzisz, y roczne denny; 
Pośw vięcamy na Kościoł z tey iedne , przyczyny : 
Ażeby ci Tytusie kochaiące dziatki” A 
Powszechnego kochania te dali zadatki. 
IL KURS. 
Rzymianie ! tey iedyny cel iest moich mysli, 
Abym złączonych ze mną was widział nayscisli. 
Lecz niech nie przestępuie ta mifość granice , 
Poe, rumienic miała me y wasze lice, 
Pię yszego nazwiska nad Oyca ia ni mam, 
luż 4 gnę, acz go nie otrzymam, 
Naśladowanie Boskich , cnót mi się podoba ; 
Nie może ludzka z Bogi rownać się osoba. 


Zu- 


So 
Zuchwalec, co się z niemi w iednym mieści rzędzie, 
Y łaskę ich postrada, y niczym nie będzie. 
Ani się większe z żadnym głupstwo znaydzie wie- 
kiem , 
Jak chcieć o tym zapomnieć: że się iest człowie- 
kiem. .. 
Dary nie gardzę, bo są serc uprzeymych znaki 
Inaczey ich użylię: Nad zwyczay wszelaki 
Straszliwy Wezuwiusz, aże pod obłoki , 
Z okropnością wyzionął ogniste potoki 5 
Napefnif lamentami tuż przyległe, pola , 
Miasta, y wsie ; mieszkańcow uciska niedola. 
Niech te skarby ratuią okrytych popiołem , 
Będzie mi to, Rzymianie, naymilszym Kościołem. 
ANNIUSZ. 

O! prawdziwy Rycerzu | 

PUBLIUSZ. o! iak zaszczyt mały! 
Niosą naypochlebnieysze dla Ciebie pochwały. 

TYTUS. 
Dosyć tego... powinność wielbicie Rzymianie ! 
Odeydzcie. .. niech Anniusz y Sextus zostanie, * 
AN NIUSZ do Sexta, 

Teraz-że mów o Sexcie ! 


SEXTUS. Panie! iak z Krolową 


Mogłeś. ee 

TYTUS. przyszło mi z serca dzielić się połową. .. 

Okropny to był moment... wprawdzie nie wierzy- 
fem... 

Lecz dosyć... dzięki Bogom!.. przecię zwycię- 
żyłem ; 

Chcę zwycięztwa dopełnić , nie zupełna chwała : 

Kiedy acz mnieysza ieszcze połowa została, 


SEXTUS. 


Na czym zbywa? 
TYTUS. By odiąć poznakę Rzymowi. 
Ze Berenisa Zong będzie Tytusowi. 
SEXTUS. 
Odiął ią wyiazd. 
TYTUS. nie dość. Wie cały Rzym o tem, 
Ze wyiechawszy drugim przybyfa nawrotem. 


Za 


* Reszta odchodzi: 


> o & Ir 
Za trzecim zpotkaniem się każdy wątpić może. 
Aże Cesarskie z inną podzieli się łoże , 
Pomyśli: że ia z sercem dla niey zachowuig. 
W rodzoną do Krolowy Rzym nienawiść czuie , 
Rzymiankę na Cesarskim pragnie widzieć tronie; 
Ja powszechnym ządaniom nigdy się nie zbronię. 
A gdy daremne mifość łączyła ogniwa , 
Zklei zapewne przyiaźń mocnieysze życzliwa , 
Z twą się krwią niech Cesarska Sextusie ! iednoczy , 
Siostra Twoia mi Zong, niżeli się zmtoczy. 
SEXTUS. 
Serwilia ? 
TYTUS. Tak. 
ANNIUSZ. (człowiek nieszczęśliwy ze mnie.) 
SEXTUS. 
(Nadzieie Anniuszu czynifeś daremnie) 
PY TUS dooSĘXTA. 
Słyszałeś ? .. odpowiaday. 

SEXTUS. A ktoż ci wydoła 
Odwdzięczyć?.. Twoia dobroć... niemam serca zgoła. 
ANNIUSZ. 

(Sextus się o mnie troszcze) 
TYTUS do Sexta, Mów śmiało w potrzebie, 
Gotow iestem uczynić ia wszystko dla Ciebie, 
SEXTUS. 
(Ratuymy Przyiaciela ,) 
ANNIUSZ. (Anniuszu smiafo !) 
SEXTUS. 
Fyne l: ss 
ANNIUSZ. O-Cesarzu , znam myśl Sexta całą , 
Od dzieciństwa nas przyiaźń serdeczna iednoczy , 
Lecz w nim prawdziwe myśli teraz skromność tłoczy. 
Nieprzyzwoita zda się mu partya, Panie! 
Nie pomniąc: że ią rowna Cesarza zprzyianie. 
Lecz w tey mierze od niego nie zasiągay rady. 
Nie mogłeś lepszey wybrać z Rzymianek gromady; 
Z cnoty, z piękności godna : by twą była Zong ; 
Z oczum poznał ; że była do Tronu ztodzoną. 


SEX- 


a 0 u 

SEXTUS. 

(Anniuszaz to słyszę ? . . na iawiem? . czym we śnie?) 
TY TUS. do Anniusza. 

ze: tę nowinę iey opowiedz wcześnie, 

i za mną zrzuc to nieufanie , 

m, w tak wysokim sranie , 

onu, y zniknie po mału , 

zy mną a Tobą przedziału. 

SEXTUS. 
już. nadto Cesarzu ! miarkuy swoie daty , 


bią ecznemi wylane bez miary. 
TY 
e będzie na Tronie me życie! 
nnym być mi i 


aszy iest 


wieka ucz) ęśliwym. 
ieszyć bi cudze , 
‚hofd cnocie , y ptawey za asfudze. 


| Dusz y 5 


Zwiększa zęśliwość , cudz 
szczęście zaś na y większe S 
Cieszem się, kiedy możem naszych cieszyć Braci, * 


8 © EN Aw: 
ANNIUSZ a potym SERW ILIA. 


ANNIUSZ. zamyślony. 


x czego? mam załawać ?.. tą powinność była 


Ws a Tron ztraciła 
Ser o probą : 
a 


2 uci echy:- w niey kochał , 
Serce mole! z słodkiego wyzuy 
Bogini Eheiakt sadn d Pani che 


ięknie Jszę nie zdała. 


SER- 


a 52 z . 
DEFWAŁA wchodzi, 


K 
À 


R 


EY MPH NS 
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SERWILIA: 
Kochanku ! ! 
ANNIUSZ. Wstrzymay słodkie Serwillo! nazwiska; 
SERWILIA. 
nu: ? 
ANNIUSZ. Wybrał cię Tytus. (żal mi Serca ściska 
Za Zonę.. . (ach! umier am) kaz (gorzkie słowa) 
Doniesc ci. . iać to byłem Augusto !. , bądź zdrowa.* 
SER WIL LA. 
Jako? czekay... ia Zong Tytusa?.. z przyczyny 2 
ANNIUSZ. 
Bo świat nie ma pięknieyszey z cnotą Heroiny 
Godnieyszey T Gw. Rzymu , Tytusa, ... o nieba! 
Coż powiem Serwilio!.. (odeyść mi potrzeba) 
SERWILIA. 
Y tak mig odurzoną chcesz zostawić ?... muszą 
Być przyczyny... 

ANN TUSZ. ia zginę pewnie moia Duszo! 
Ach! daruy tym wyrazom, ni dym ich używał, 
Wina ust; wszakże dotąd takem Cię nazywał ; 
Rozumiałem : że większa iest pektu władza ; 
Lecz go zwycięża miłość, y mnie brżydko zdradza. 


CENA VII. 
SERWILIA SAMA. 


Jaz to Zong Cesarza? y w kilku mom 
Zmienniczka widzieć w nowych bę 
Nieboy się Anniuszu ! takiegó zawoc 
Nie Wy puszczę z pamięci swi 
Nie ma tyle szacunku nay pier! 
Bym targafa nayświętsze związ 
Kiedy się z cnoty rodzi, kie 
Nieodmienia się ę nigdy, z czło 


nierozuninie. 
ifość szczera 
ickiem umiera, 


h SCENA 
* Chce odc 
** Odchodzi. 


> oe 
SCENA VII 
Gabinet Cesarski. 


TYTUS. PUBLIUS. 


TIAS. 
Coz mi za papier niesiesz ? 
PUBLIUSZ. Jmiona tych stawię 
Ktorzy zmarłych Cesarzów uwłóczyli sławie. 
Try. EU Sa 
Podstępny to proceder , zmarłym nie pomoże 5 
A niewinnym szkodliwe zí ować może. 
Znoszę to ; by na potym rzad 
Niech oskarżyciel w kar winoway 
PUBLIUSZ. 
Sprawiedliwość wyciąga. . . 
TYTUS. gdyby scisła była , 
Ziemiaby się w pustynią wkrotce zamieniła; 
Między ludzkiemi taki nie znaydzie się Syny s 
Ktoby wielkiey , lub mafey nie popełnił winy » 
Patrzmy w siebie; rzadki się nawet Sędzia rodzi 
Wolny od kaźni, ktorej na winnym dochodzi. 
PUBLIUSZ. 
Maia y kary... 
TYTUS. mnieyszą iuż powagę maią 
Gdy są prędkie, y do win złoczyńców zwyczaią 
Odbieraiąc ie często zbrodnie niemi gardzą, 
Zle też mowić, iak dobrych liczba mała bardzo ! 
PUBLIUSZ. 
Już y na Ciebię Panie! rzucaią potwatzy. 
TYTUS. 
Z płochości ? niedbam oto; az głupstwa się zdarzy? 
Lituię się; kto slusznie mówi, nie uymuie ; 


Kto nakoniec ze złości, ia mu to daruig. 


zdrad a> 
wpa da. 


3 


Pr. 


z 


Pa 


Zo & 
PUBLIUSZ. 
Przynaymniey.... 


SCENA IX 


CIZ y SERWILIA. 


SERWILIA Do nog Pańskich... 
TYTUS. Serwiliä, Augusta? 
SERWILIA. 
Panie ! niech drogie Jmię twe wstrzymaią usta ; 
Mam odkryć taiemnicę , nakłoń Pańskich uszu. 
E FES, 
Nie odchodź , lecz oddal się na czas Publiuszu ! * 
SERWILIA. 
Ześ mię do Cesarskiego wyznaczył zamęścia , 
Minąwszy tyle, tego Dam godnieyszych szczęścia , 
Niezrownany Monarcho ! muszę wyznać smiele 
Nayhardzieyszą mię czyni takowe wesele. 
Caly daru szacunek znam y mocno ważę 
Chcę być wdzięczną, y wdzięczność szczerością okażę: 


Nie znales mię... naganne byłoby milczenie 5 
. Gdzie idzie o Twoy honor, y uspokoienie, 
BATUS 
Mów smiało ! 
SERWILIA. Rzym go niema , niema go świat cały, 
Ktoby Twe cnoty bardziey , Monarcho wspaniafy ! 
ł W ielbił nademnie , iaka ci wdzięczność prawdziwa 
Należy ? znam ; lecz serce. . . niech cie to nie gniwa. 
o! TYTUS: 


Mów smiało ! 
SERWILIA. ale Serce , iuż dawno nie moie. 
Anniusz od dawności zamienia? za swoie. 

rzy? Od dzieciństwa nie powstał inny affekt we mnie, 
Tez chęci, żądze trwały w oboygu wzaiemnie. 
Zapomnieć go mie mogę, taż na Tronje Dusza 
Wspominaiaby pewnie często Anniusza, 

Wiem: 


Zs PEEL 
* Pablinse wychodzi, 


>°% 
Wiem: ze gt zech iest Cesarza sprzeciwiać + sie woli; 
Ale stan rzeczywistey znać Prades doli ; 
Potym wszystkim , ieźli swe rozkazy as 5 
Serwilia mu swoiey ręki nie odmawia 
DAJA S, 
Dzięki Bogowie iebios | ptzecie mi się darzy 
Jstną prawdę postrzegać bez larwy na twarzy. 
Przecię znaydzie na Ziemi tę gruntowność Duszy, 
Co się nie boi prawdą moie razić uszy. 
Serwilio! iak, wiele dziś twoim wyrazem 
Przynosisz mi pociechy , podziwienia razem 5 
Anniusz Twey wielkości nad swe pragnie SZCZ 
Ty dla statku Cesarskie odrzuca asz zamęście ; 
Y iażbym gasif ogień w tak pi ekney iskierce 2 
Nie ma tak podiych Tyta Be serce, 
Corko ! (Oycem ci bed ed odtąd) z trwogę 
Zrzuć wszelką , twoim en 
Godnieyszey rapin pary; Oyczyz 
Gdy wam podobne bedzie miec Obywatele. 
SERWILIA., 
O! Tytusie , Auguiscie , o kochanie ludzi! 
niewiem , iaką wdzięczność serce moie wzbudzi. 
EYE US, 
li mi oświadczyć wdzięczność pge esz dzielną, 
Ucz innych, by mówili tak prawdę rzete Ing. 
Przyiemnieysza mi szé, acz me uszy razi 
Niż falsz pochlebiaiący , co mi ludzkość Kari. 
O gd yby taka szczerość tuż stafa przy Tronie, 
spokoy ności pewien: spoczyw albym fonie; 
ozeznawać falsz > prawde > podste} p, oszukania > 
boto szczegulną troską panowania. * 


y Y esele, 


SCENA 


x Odchodzi, 


voli; 


OBE 


ay 
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SC BRN X 


SERWILIA. WITELLIA 


SERWILIA. 
sliwam!.. 
ELLIA. godziz mi sig przy powszechney 
wzmiance 
Hołd Pani moiey oddać iak wierney ‚poddance ? 
ż pierwsza czcić winnym te wdzięki respektem, 
Tytus wzaiemnym uwielbił affektem ? 
SERW ILIA. 
Irośny to o komplement, tę w niey myśl zostawię) 


o? iuż y patrzyć prawie 
VILIA, Niech nie dziwi cię to, 


le dyną podnie tą. 
c prowadzi w tey aw ? 


SO ERA AL 


WITELLIA. potym SEXTUS. 


WITELTERA. 

oże-ż haniebnieysza„być kiedy pogarda ? 
jaką dumą dziś na mnie ta patrzala harda ! 
O niew dzięczny Tytusie ! y to ieszcze mało 
Berenisę nademnie przenieść, ci się zdało ? 
Jaż to ieste m ostatnią z Zyigeych na swiecie ? 
Driyi zdrayco !.. doznasz: ce za zemsta iest w ko- 

biecie, 


B Dziś 
* Odchodzi. 
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Dziś twa | 
SEXTUS. ! 
LIA. Coz mam za nowiny ? 
Rzym gore. swoiey Tytus ¡uz przypłacił winy ? 
SEZ FUS: 
Nic ieszcze nie zacząłem. 
WITELLIA. y powracasz do mnie ? 
życiem swoim sn iesz zwać wiarofomnie! 
SEXTUS. 
ynności twe były rozkazy. 
WETE LI I EA, 
zniew agi nowe Ye y urazy : ? 
wierzyć Am: utem > iako sam powiadasz , 
A ty prz ecie tak mało myśli moie zgadasz ? 
SEXTUS 
Gdyby usprawiedliwić iedna mię narescie 
Mogła 1 "POL nat.. 
TELLIA. jedna? . . znaydziesz fatw 
dwiascie 5 
Jakakolwiek pobudka twe serce porusza ; 
Chwały pragnie wspaniafa z Heroizmem Di 
yznę masz uwolnić , pokrusz ley k ydany 5 
ieku swego będziesz nazywa! 
Chcesz rządzić ? iać do Tronu ustępui 
Me pokrewieństwo, przylaźń na pon 
A może ci zśliwym ręk 
i mści 


mię 


c 


Tora le Fame 
N SZak zawiesic 


za ? 


twoia, 
Powracay krw 
Będziesz moią po scięch ha , rozkoszą, kochaniem ; 
A ieżli nie dość tego , iezli y to maio ? 
i [yta 


ysączoną na ni 


fewer) 


aż lowa ato, 


serce 


miłości ofiara ? 
nie trudzi ? 


Będziesz u mnie na aypodleyszym Z ludzi, 


SEX- 


YA 


yw 


em 


dzi. 
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SEXTUS. 

Co tu na mnie piorunow!.. dosyć. . . dosyć tego. . « 

Jużeś mię gniewem , zemstą prze ¡ela calego. 

e pożar w Zamku smierć Tyta, godzina, 

‚wie! coż za zimno krew mi w żyłach zcina) 


WITELLIA. 


itellio ! g 
LIA. Tegom też czekała; 
acz pracy godna krwawey chwała. 
SEXTUS. 
3 „JECZ: 2. 
LLIA. Więc 
nie kocl 


y nic nie mów Zmiennikul 
sz wcale niewdzięczniku ! 
dla ciebie faskawsze 
idź mi z oczu, a idź mi na zawsze. 
SEXTUS 

Wstrzymay sig. . . lecę zaraz... 

WITELLIA. Zebym ci wierzyła ? 
Zawiedziesz mię w pos zodku zaczę tego dziła. 

SER I US$ 
Ciebie zwodzić ? niech taką miłość karze winę! 
WITELLIA. 

Biegniy więc, y sx iwą przyspieszay godzinę. 
SEX EIS, 
Jde. .. ty mię do Tas (i swoiey powroc przecię , 
Sporzyi namnie , stkim zapomnę na swiecie. 


ES 


SCENA XI 


WITELLIA. potym PUBLIUSZ. 


z = 


WiITEL LIA. 
Będziesz widział Tytusie! ale z twoią szkodą 5 
Zes ieszcze nie tak podłą pogardzii urodą 5 


B2 Przy- 


* Odchodzi. 


20 > 0 Z 
Przynaymniey ci przyiaciół zwiode. . . 
PUBLIUSZ. w tym momencie, 
Juz Cesarz Witellio ! w twym apartamencie, 
WITELLER 
Cesarz ?.. na co mię szuka? 
PUBLIUSZ. Taynoż ci być może, 
Ze Tytus na Cesarskie przeznaczył cię łoże $ 
WIETELLEA, 
Ja tych żartow nie cierj 
PUBLIUSZ. Zartow $,. aleć oto 
Cesarz do twego Domu sam poszedł z ochotą, 


WITEIE 


A (MP U A +A 


HH mt 


1 4, 


A Serwiliaż ? 
PUBLIUSZ. nie wiem: czemu odrzucona. 
WET ELLA A 

Więc iaf.. 

MO LIGSZ: ty iestes Panią naszą o; 

Podźmy ; Cesarz cię szuka, 

WITELLIA. ach czek 
Sexcie !., czy odszedł ?.. Sex 
nieboga ! !) 
Publiuszu! bież. . dopądź, „mówmu.. nie 
(Ledwie się nie domysli, co ma boiazá znacz 
Jdź-że. 

PUBLIUSZ. dokąd? . 

Š WETELLIA. do Se: ; i 


mometu. 


Jdę zaraz (iakże to natychmi 
Prz 


padek niespodziany , co serce uciesza |) 
SCEN AR: 
WAITELLIA SAMA. 


W iakieyżem krytyczności !.. 


Niesprawiedliwam była z Tytusem, wyznaiel 
* Odchodzz, Nie- 
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> 0 & at 
Niestety !.. iezli Sextus moy rozkaz wykona, 
Sroga dla. mnie fatalność będzie O je rog T 
Ale tak niepomyslnie na co sobie wieszczę ?. 
Może Tytus wybranie odmieni też ieszcze?... 
Dla czegozby żałował ?. remnie się boię. . . 
Coż za mysli obsiadły gło iay moię ! 
Smutna, wesoła , cieszyć, smucić się nie umiem, 
Chcę... niechce... sama siebie wc ale nierozumiem. 
Kiedyż przyidzie ten moment, byś setce nie drzalo, 
A uciechy na przemian z żelem nie migszafo ? 


SID Ae EE 


AKT DRUGI. 
SE ENAK 


SEXTUS. w Płaszczu ze znakiem Konjuratów. 


SEX E US 


Nista: .. COZ za szal 


Pon nieszanie w rozu 


EGO ZW ada. 


Drie, ide, wstr: > pomnażaj 
i 
Cies » wie o ażdy strachem mnym przeraża 
ewierzy ycl K ciężko było 
Być złoczyńcą ;... zaczęte trzeba kończyć dzieło, 


w. zniecić ogie 


Już z ul 


ą Zdr y Sescie! 
yz 2: ay ca 1.2.0 za Jm ae l 
Przecię nań i 
Kogoz zdradza 


Ktorego ance be dzie z 


Toy r 
piaczem ws spomina: låse 


22 M O & 
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Y możesz nad faskawcą, twym Oycem, twym Bratem, 
Okrutniku w momencie srogim stać się katem? . . 
Ach ! niech mię ziemia poäre ; ; niechay się rozsiędzie, 
Chociaż na dnie rzepaści , los znośnieyszy będzie ; 
Nie mam serca : by w takim okrucieństwie brodzić; 
Nie mogę Witellio! Twey zemście dogodzić ; ; 
Pierwey cia moiego prze ecigibym osnowę 
Niedopusz czę. . . lecz iakże ? gdy wszystko gotówe? : 
Poyde wstrzymać Lentula,.. on pierwszy w mey 
lidze. . . 
Niechay się dzieie co one *.. Bogowie ! coż widzę ? 
Pożar Kapi itolium zpełnia zamysł stogi ; 
Zachowaycie mi Tyta 1 niertelne Bogi! 


SG E N Ar 


SEXTUS Y ANNIUSZ. 


ANNIUSZ. 
Sexcie ! kedyz tak spiesznie Twoie kroki idą ? 
SEXTUS. 
Nie wstrzymuy mię , w krotce się z mą dowiesz 


ochydą. 
S GE. N- Aor TH, 


ANNIUSZ. SERWILIA. PUBLIUSZ z Gwar- 


dyą. 
ANNIUSZ. 
Dowiesz an z mą ochydą ?.. coż te znaczą słowa? 
Za co zbladf ? ? pomieszany ? skryty zamysł chowa ? 


iw y m staranie m 


Nieszczęście wisi a nim ; tros 


Ratuyı 


* Postrzega w ogniu Kapitolium. 
** Chce wychodzić, 


4 


ca 
N 
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SERWILIA. 
Y przecię z znalazłam cię, 
ANNIUSZ. Com Ci w zaw dzięczeniu 
W inien, znam; daruy proszę wrócę w oka mgnieniu. 
SE R W I GITA, 


Tak mię prę dko opt ? 
P UBL ‚U ISZ Z, „Annius ie! cały 

e nis Ka pit ol zapafy 5 
zgiełk, iak na 


a 


n Doma, wrzask, 


woynie, 
Ty o swoiey miłości 


SERWILIA. 


awiasz spokoynie ? 


Bogowie ! 

U.(Dla słów Sexta w większey iestem trwodze) 
SERWIL TA. 

Przyidzież w tey wrzawie samey zostać się niebodze? 


ANNIUSZ. 


Gdybym się mogł rodzielić na dwoie w tym stanie 
Pobliuszu ! przyim Życia połowy staranie, * 


SE EN SA LV 


SERWILIA. PUBLIUSZ. 


SERWILIA. 
Co za niespodziewany przypadek ! 
PUBLIUSZ. Oby to 
Szczerym było przypadkiem, a nie zdradą zkrytą 
SERW ILIA. 
Ty mię strachem przerażasz. . . 
PUBLIUSZ. wroć do swego Domu. 
Nie bóy się, tych obrońców mieć będziesz w srod 
gromu , 
Vitellii Pp kam, to o was staranie 
Bym miaf, wyraźne było Tyta rozkazanie ; 


SER= 


* Wychodzi. 


DH o & 
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SERWILIA. | 
Tytus o nas pamięta ? 


PUBLIUSZ. o wszystkim chce wiedzić , 

Szkody nadgra zac , skryte zasadzki uprzedzić. Le 

O! gdybyś go widziała, iak w pospolstwa gminie 

Perswaduie , zachęca , przemienia w godzinie. A. 

"Tysiące ma sposobow > raz używa gro iby, 

Drugi raz obietnicy , nadgrody » y prozby. Li 

Zgola tak rozmaicie wszystkim się udziela , Je 

Ze masz w nim Pana, Oyca sF O! bywatela, St 
SERWILTA. U 

Ale niespodziewanie napadniony , iako K 


Mogł zgadnąć ?... 


PUBLIUSZ. Serwilio ! mylisz się wszelako ; U 
Tytus na wszystko gotow. Bądź dak oka woyna, 

Bądź Czysta w Oceanie woda > y spokoyna , Pc 

Nie ubespiecza iednym woiownik się rzadki 5 W 

Ma drugi nawałności w pamięci przypadki ; Ą Pi 
Ten się na szturm gotuie , y nic się nie zraża, 

A. tamten hartowneg YO probuie żelaża. * VA 

N 

4 

ACENA.V W 

R 

WITELLIA. potym SEXTUS. 7. 

A Zi 

Js 

Wi? BELL IA: N 

Ktoz mi pizebog ! ! opowi ie ; gdzie się Sext znayć duie ? M 


ż gą 02 


B m nedzna, a nigdzie go nie upatruie ! 
Przynaymniey yby m Tytusa znaleść mogła?.. M 
SEX TUS. 


Schronig się nieszczęśliwy ! stogie płakać błęd 3 
WITELLIA, R 

O! Sexcie ! słuchay... K 
SEXTUS, eee się oktntnico ! wcale 5 W 

Jużem twoich rozkazów dopeinif zuchwale. | M 
W I- u 

B, 


* g yc bodzę, 
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WITELLIA. 
Niestety ! |.. coż to mówisz? 
SEXTUS. Juz Tytus. .o0 Boze ! 
Leie krew, y iuż z ziemi podnieść sig nie moze. 
WITELLIA. 
żeś zrobił ! 
SEXTUS, Owszem opłakuiąc winę , 
: lecz w s smutna godzinę, 


o 
o 


Krew mi plaszcz op ata , Tytus zkończył życie, 
WITELLIA. 


Piwa EYE 


„emsta mię daremnie 
był daleko odemnie ; 
z zasępiiem stój 5 
Po dobaé ci sig Pa Ay ! kosztnie mig tyle! 
w I T "ELLI A. 

Zbrodnia! a podobać misig? .. gdzież tak ryś zazarty? 

Nad Tyg rysy straszydło brzydsze , y Lamparty... 
e możeż zbrodnia gotsza być kiedy Jana? 
Większego człeka nie miał swiat, lepszego Pana 
Rzym ! ! . . kto tobie nad życiem T ytusa daf prawo?. 
Za iakie grzechy tak go karzesz niefaskawo ? 
Ze cię kochał ?.. to prawda : : był tobłąd Tytusa : 
Je dzę taką miłować w osobie Sextusa. . 

SEXTUS. 
Nieśmiertelni Bogowi R . gdzieżem iest?. . niestety!.. 
Witelliaz to mowi?.. riakże ? ?,.toniety?.. 
WI T ELLIA. 
Milcz mi zdrayco przebrzydły ! a do twoiey winy 
Nie pociągay dla Der dzisiay mię przyczyny ; 
Gdzieś się nauczył : by zemscie dogadzać 
Rozgniewaney a! mantki , y przez to ig zdradzaé ? 
Ktoby się nie domyslif szaleństwa ? niestety ! 
W furyac h roziuszoney milo: ością k kobi iety ? A 
Mi Hose twa, iest nay wit 3 nienjowiści 
less e na moie nieszc 

Bylebym nieomylnie dziś uszczę 


1. 
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Panią Rzymu , y swiata, będąc Tyta Zoną ; 


Trace Państwo, hadiisi , uciechy bez liku, P 
Gdy przez ciebię dziś zginął Tytus niewdzięczniku !.. 
Jakzes mógł podły zdray co?.. ah! moia to wina!,, A 
Umieram ... iak niewczesna ta żalu godzina! * 
Y 
SCHE NA YE y 
SEXTUS potym ANNIUS Z. C 
I 
7 
S + XTUS. 
Dzięki okrutne Nieba !.. inż mi nic nie zbywa ; J 
yfem : co może dola ni w a; 
Zs gubić c mo oe fe m >, WSZYSTKO dz Lis ZS gubifem : > 
miłość , kochankę > Tyta, iednym dziłem. 
trapicie , pi iekielne furye ! 
:h brzydką krew iaszczurka piie 5 i 
powolnie 1 gczyć zechcecie bez z miary , 
Sam się zemszcze y SAM winney nie odmowię kary. 
ANNIUSZ N 
Sexcie ! spiesz się , Tytuscię kazał szukać wszędzie , 
- EX TUS. ( 
Wiem : że krwi moiey pragnie , wytoczona bę dzie. ] 
ANNIUSZ. ¿ 
Czekay ; c co mowisz ? Tytuschce cię widzieć teraz , 
Ześ go w wrzawie odstą pil , dziwo wał się nie raz. ( 
SEX E US; ; 
Jak to ? więc Tytusowi cios życia nie skrócił ? 
ANNIUSZ. | 
Jaki cios ?.. Tytuszdrowy z tumultu powrócił ; 
SEXTUS. 


Zwodzisz mię.. Sam widziałem : iak poległ zd 
tw ialy. 


ANNIUSZ. 
Gdzie ? f 
SEXTUS. w drodze do Tarpeyskiey co prowadzi skały; 


ANNI- 
x Odchodzi. 
Exe Dobywa broni, 


Ma 


0% 


ANNIUSZ. 
Przewidziałoć się w dymie y tumulcie raczy ! 
SEXTUS. 
Ale ubior Cesarski, ale laur co znaczy ? 
A N N IUSZ. 
Wszystko daremnie mowisz : Tytus żyie zdrowy. 
W tym mc omencie z iego tu p chodzę rozmowy. 


SEXTU 
litośni Bogowie! iaką radc 
SER we mnie Przyiacielu „ieżli mię ni: „wodzisz ? 
ANNIUSZ. 
sm wiary nie godzien? . . ldź, obaczysz wszytko; 
SEXTUS. 
Ja się mu mam pok azać , caros iwszy go brzydko? 
AN N IUSZ. 


Tyś go zdradził 
SEXTUS. Ja he »rsztem tumultu , masz wiedzieć: 


ANNIUS Z. 

fak to? «à dla czego Paice 

SEXTUS. więcey nie mogę powiedzieć. 
ANNIUSZ. 


Sextus się przenie wierzył ? 
SEXTUS. Jeszcze serce draźni 


On moment , co mi ię do tey POW wiodf nieprzyiazni 


rd 


Byway nee! pomniy na mnie , broń Tyta , ochydę 
Wygnaniec w dzikie lasy opłakiwać idę. 
ANNIUSZ. 


Czekay ...0 Boże !. . dotąd twoy spisek ukryty 5 
Przez twą ucieczkę e stanie wszystkim znakomity. 
SEX F U S. 
Coż więc mniemesz ? 
ANNIUSZ. Byś ieszcze z Rzymu nie wychodził. 
A twe winy tysiączną wiernością nad igrodzif ; 


S EX KE US: 
Lecz dosyć tego poznać $ ktory pa ‘df raniony 3 


ANNO 


wt 


tamte strony. 


Kto zabity ? dow 

zestrzegęć .. . nim s 
$ E ne A 

esz miał czas unosić w bes 


28 > o w 
Teraz ieszcze uciekać wcaleć się nie nada. 
Zostaiesz ? to wątpliwa ; uydziész ? pewn 
SEX TUS. 
Wierzę Ci... ie sobie moy umysł nie zdoła, 
Poydę. . . Bogowie !T'ytus zbrodnią pozna z czola. 
ANNIUSZ, 
, bądź pewien, że 
SEXTUS 
Jdę zaraz... ale ten płaszcz mc oy krwią zkropiony 3 
ANNIUS 


a zdrad a. 


I 
o 316 
zĘUDiony 5 


TUS. Co padł ; z ktoregom miecz wyciągnął 
boku. 
ANNIUSZ. 
Zwiń go , zchoway ostrożnie , a przy 
SEXTUS, 
Przyp adek może odkıyd... 
ge Day mi swoy w zamianę, 
Biegniy > nie watf po niczy m , ia tam wkrotce stanę. 
SEX TUS, 
Tak icstem pomieszany w myślach y w mey Vo 
Ze nie wiem , Czym na lawie ? czyli mi się marzy ? 


3 (Cu BONA MIE 
Galerya , albo Gabinet Cesarski. 


TYTUS SERWILIA. 


TYTUS. 
sek w Rzymie !. . iakeś go ty mogła wyśledzić ? 
SERWILIA. 
Konjufat, co Sw; karę chcial żalem upr 
Ws tko. wy TA 
TYTUS. Widzę: że y Lentul zwodźca. 
SERWILIA. 
i to herszt brzydkiego zpisku y dowodzca, 
Pra- 


1C 


* Zamieniaig biaszcze, 
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Pragnął tronu przez zbrodnią, wyniosłości duchem ; 
Podpalif zamek , a Rzym napefnif rozruchem. 

Y żeby za nim poszła nikczemna hołota , 

Juz by d w pa ludamencie Cesarskim niecnota ; 
Przez sprawiedliwą ie pare taz sukni yczynę 
Twoim była ratunkiem , w nim zkarafa winę ; 

i zpisku zwiedziony szkarlatem , 
Lentula doiechał bułatem. 


TXT US. 


Bo ieden z 
Zamiast ciebie > 


umarł ? 


SERWILIA. Tego nie wiem ... 
TYTUS. Jak przed moim okiem 


Skryc to mogli ? 

WWILIA. Cesarzu ! nawet pod twym bokiem 
Na twym dworze są zdraycy ; ten ich znak odkryie ; 
Plasz i t a czerwona wiąże niżey szyie. 
Miey « ści 


TYTUS. W tak okropnym stanic 
zdaie tron y panowanie ? 
Dla s: ktoż bardziey nademnie 
Wylaf się y ($.. patrz iak nadaremnie ! 
Bo przecię na kochanie nie mogę zasłużyć 
Acz mi się przyszło krwawo y pocić , 
Nikczemna z boiu laurow zbieranych korzy 
ian Tytus w n ienawisci. 
zys sk rany y bl 12Ny 

ona dla chwaly Oyczyzny ? 
nad Nilu, na d Jstru rzekami , 
aury dla R tzymu boi 
ło ; gwaft ser 


Powiedz : 


| P> X | 
> SIOGRKRIE 
ebaczna Oycz 


> 0 & 
SC EN A VIEL 


CIZ Y SEXTUS. 


SEXTUS. 
(Tyta widzę .. .iakżem tym widokiem strapiony ! ) 
15 Y TUS, 


Sexcie ! moy mify Sexcie ! ia iestem zdradzony. 
SEX TUS. 


(o pamięć !. 5) 
rYI TUS. Czybyś wierzył przyjacielu miły ! 

niewdzięcznych w Rzymie poczynily. 

zk ri moie , me serce otwarte ; 

Mov w: Czy takiey nadgrod ly moie czyny warte 

SEXTUS 

( Duszę mi wskroś przeymuie KAZ ab: 
TYTUS. powiedz z iakich błę dow, 

Do tak zawziętych dałem przyczynę zapgdow ? 


SEXTUS. 


? 


TY! Ja mów. 
SEXTUS. ah! niemogę... 
TYTUS ry łzy toczysz rzewne 
Z litości; tym mnie bardzo pocieszasz zapewne. 
SEXTUS, 


( Umieram... nie wytrzymam... powtor ież go | 


RAR | 


tkim ) 


ize “jeszcze milczeniem 3. . niechay wie O wszy- 


| 


iły ! 


ne 


TA 


o E 
N A 
WITELLIA. 


> 
E 
Y 


CIZ 


WITELLI 
> pazynaymniey y zatai 
SEXTUS 
ing do nog... ) 
WITEI LIA. Cesarzu! Bog cię w swey miał pieczy; 
SEX T US 
( (Je y tu niedosta He e) 

WITELLIA. "Gdy wspomnę na trwogę , 
dotąd , y przyiść ieszcze do siebie nie mc 
(Milcz Sexcie!.. ) 

SEXTUS (o torturo !.. ) 
TYT de pl rym mię nie zasmuci 

; mi Państwo sdbierzk kto , lub życia zkróci 
y władzę dla tego Bogo ie mi dali, 
częściu powszechnym zyskali. 
7 ziemi chodził , 
siebie urodził. 

się to zgadza , 
„na 2 co a dkin dów mię zdradza? 

nk podać życie ? 
> go skrycie ? 


rn 


nich el ch W 


5 
yz 


¡len nawet , aby p fe 


iema ze me tylko d 


Ale Kies 


ią to czyć > na 
Gdy E go dale ; na co mi odie 


M TN A % 
CIZ-Y ANNIUSZ. 


AR R 


ZY m 
2 


aku on zdrayców Serwilo: 
* Z pedziwzeniem, SER- 


ay o 
SERWILIA. 
Wieczni Bogowie i 


Cc 


Taki kształt , 


Brzydki zdrayco ? 
ANNIUSZ Ja zdrayca ? 
SEXTUS. (coż się s Se 
TAA 
Chcesz przelewać krew moią przez zamach ukryty ? 
Synu! cożemci zrobił ? tego zem wart właśnie ? i 

ANN I1USZ. 1 

Krew twa lać ? niechay pierwey piorun we mnie trza- 
śnie ! Je 


e 


DIE HUN 3 

Daremnie się zapierasz . . ta cz a wstęga g 

Ześ w spisku konjuratow „za € ysięga. 
YSIĘS 


[4 


ANNIUSZ. 
Jak to? | 
SEXTUS. (coz ia zrobiłem fat talny m przypadkiem?) CJ 
ANNIUS. | 
Jako niewiem o niczym Pa nie! Bog mi swiadkiem ! ( 
TYTUS, 
Od kogoż masz tę suknią ? | 
ANNIUSZ. mam... (nie chcę obwinić T 
Sexta) W 
TYTUS. kC 
Jakże ? 
ANNIUSZ. nie pomnę (ind nie wiem, co czynić? 
TYTUS. N 
Miesza sie. 
SEXTUS (O przyiaéni ! ) | P 
WITELLIA. (strach na mnie ) | 
TYTUS. czy w swiecie 
Być kto może nademnie nieszc sliwszy przecie ! | pP 
Każdy sobie przyiacioł kuie darami, | Z 
Me laski czynią wszystkich niepr rayıacıolami. | x 
ANNIUSZ. | Se 


(Jak cię wymowię ? 2 du) 
“SEXTUS. (z moiey niewinność przy czyfty 
Niech nie cierpi... W itellio | przyznam się do winy) | 
= WITEL- 


za~ | 


nie 


ny 
yiny ) 


+ e € 33 


WITELLIA. do Sexta. 


Coż robisz? pomniey na mnie!.. 


SEXTUS. (co cierpig?.. ktoż 
powie?) 


ANNIUS ae 
(Ratuycie mą niewinność przed wieczni Bogowie !) 
TYTUS. 


Serwilio ! takiż amant iest u ciebie w cenie? 
SERWILIA. 
Ja się mego kochania wstydzę y rumienię, 
SEXTUS 
(Nieszczęsny przyiacielu ! ) 
TYTUS. mów niewdzięczna Duszo! 
Jak cię sumienie , honor, poczciwość nie wzruszą ? 
SEXTUS. 
(Ja iestem ten niewdzięczny) 
TYTUS 
Swięte związki u ciebię ? te 
SEXTL 
(Już nie mogę wytrzymać) don 
WITELLIA: 


wt ak ieyz poni iewiercę 


> twoich, Panie! . . 


(Biada mnie!) 
SEXTUS. zciąga słuszne ta wina. karanie. .. 
MTT. BE LA 
Tak iest; wina i wielka, ale dobroć twoia 
Większa , iey wzywa Sextus , wzywa prozba mois, 
(Chcesz * mey smierci ? ) 
SEXTUS. (o troski EE niezdarzone ! ) 


BY dos 
Niech przynaymniey So, powie na swoią obronę. 
ANNIUSZ. 


Powiem. . . (coz NACH 
TYTUS. Sexcie ! mnie zimno prze- 
chodzi. 
Przytoszamość ma w nim nowe pomięszanie rodzi 
Zołnierze! wam go zlecam... niech Senat doci 
Zamachów, błędów, zpisków, tego... tego a 
Niechcę cię ieszcze nazwać Złoczyńcą y patrz : ile 
Serce twoie od mego rożni się w te chwile. ** 
* do Sexta. [6 SCE- 
«x Odchodzi. 


Zog 
SCENA “XE 


POZOSTAŁE OSOBY. 


ANNIUSZ. do Serwilii. 
Przeciez kochana Pani! 
SERWILIA, Jdź iuż precz odemnie. 
Tego więcey wyrazu nie bierz nadaremnie. * 
ANNIUSZ. 


Czekay, słuchay. » . 


SERWILIA. niesfucham ust przeniewierzonych. 
Niechcę więcey affzktów złoczyństwem zhanbionych, 
Brzydzę się takim związkiem , wierne kocham serce 
Mam z naywiększym kochaniem zbrodnią w ponie~ 


wierce, ** 


SCENA XII. 


POZOSTALI. 


ANNIUSZ. 

Y Sextus nic nie mówi ? 
SEXTUS. (Umieram) _ 
WITELLIA. (drżę cała.) 

ANNIUSZ. 
Ale Sexcie ! zgubiony iuz iestem bez mała ; 
Nikt na moią obronę nie przemówi słowa ; 
Ledwie mi życia mego została połowa. 
Znoszę więzy , potwarzy , ale y w tym stanie 
Miły mi iest moy honor, y moie kochanie. *** 


SCENA. 


* Chee odchodzić. 
x» Odchodzz. 
xxx Odchodzi, 


M 


4 
11, 


hs 


ree 


ie~ 
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SCENA XIII. 


WITELLIA SEXTUS, 


SEXTUS. 
Mogęż iuż okrutnico ? 
WITELLIA. o Boże! w tym bycie 
Nie trać czasu, uciekay, ratuy swoie życie, 
SEX TUS. 
Y mam-że przyiaciela opuścić w tey mierze ? 
WITELETA. 
Ratunek iego na się Witellia bierze, 
SEXTUS. 
Poki nie będę widział. ... 
WITELLIA. Przysięgam na Bogi, 
Jz wszelakiey użyię do ratunku drogi, 
SEXTUS. 
Còż ci moia ucieczka pomoże ? 
WITELLIA, swe życie 
Uniesiesz, moy ocalisz honor należycie. 
Gdy się przez ciebię brzydka taiemnica wyda, 
Ty zginąłeś ; moia się dopełni ochyda, 
SE XPS 
Sekret w sobie utopię , nikt się go nie dowie; 
Umre, zdrady w naymnieyszym niepostrzezesz słowie, 
WETBTLIFA,. 
Wierzylabym ci; ale znam słabości twoie , 
Tytusa ia się bardziey łaskawości boię. .. 
Przez te momenta, ¢o cię szczęśliwym czyniły ; 
Przez te słodkie nadzieie twoie , Sexcie miły ! 
Uciekay , pociesz serce tonące w boiaźni , 
Ten mi naysfodszy dowod day swoiey przyiaźni , 
Tyleś iuz dla mnie zrobił , dokończ swero dzifa , 
Jeżeli sercu twemu Witellia mifa ! 7 
W innać będę spokoyność , honor, y wesele , 
Coz mówisz 2 
SEXTUS. Boie!.. 
WITELLIA. litość czytam ci na czele. 
Cz Znam 


Znam twą dla mnie powolność » czekam tey ofiary 
SEXTUS. 
Jdę, uciekam zaraz. . . (coż to są za czaty ! ) 
WITELLIA. 
Oddycham. 
SEXTUS. Ty przynaymniey wtedy. « 


SCENA XIV. 


CTZ Y PUBLIUSZ. z Gwardy2. 


PUBLIUSZ. Sexcie! 
SEXTUS. czego ? 
PUBLIUSZ. 
Odpasz natychmiast pałasz od boku swojego. 
SEXTUS. 
Z przyczyny ? 
PUBLIUSZ. na nieszczę 
Domyślisz się. 
WITELLIA. (Jak się moy los fatalnie 


ście twoie Lentul Żżyie ; 


wiie !) 


SEXTUS. 
Przecięż Tyranko !.. « 
PUBLIUSZ. Sexcie! przyspieszay swe kroki, 
Senat się iuż zgromadza , rzecz nie cierpi zwłoki. 
SEXTUS. do Witelli. 
zawinie, 


„ Jeżli wietrzyk twych üszu 
i ostatni wiernego , Co ginie > 
dobędzie » 


ka będzie. * 


Bądź zdrowa. . 
Myśl: że to decl 
A gdy się duch od ciała: mego wyd 
Pamięć tylu srogości z tym mi słod 


SCENA XV. 
WITELLIA SAMA. 


Coż pocznę nieszczęśliwa 


Tytus z mą hańbą prawdy doydzie należycie. + í 


Mówić 


* Odchodzi, 


1.. Sextus traci życie. s» 


ATA ARTS 


Z 


toki, 
ki. 


inie, 


> 
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Mówić nie smiem , a milczyć niepowinnam wcale, 

Zle uciekać: .. źle zostać... przedsięwzięcia stale 

Wziąć nie umiem... ratunku nie mam. ., zewsząd 
trwoga , 

Smutek, strach !. , ugryzienia doznaię nieboga ! 

Cienia się mego lękam... lada wietrzyk wionie , 

Ja się z wstydu, z rozpaczy , z niepewności pfonię, 


ŻY JEŻE I ee ee 
AKT TRZECL 
SCENA E£ 


Gabinet, y w nim Stolik do pisania, 


TYTUS. Y PUBLIUSZ. 


— 


PUBLIUSZ. 
Tsrzysk solennych Panie | godzina nadchodzi , 
J Lud Rzymski zgtomadzony więcey się nie zchodzi; 
Twey, Panie | przytomności Rzymianin wygląda. 
Każdy nayprędzey widzieć zdrowego cię żąda. 
Chęć ta przydała wszystkim chwalchney pespiechy, 
Nie zwlekay tak pochlebney Rzymianom uciechy. 
TYTUS. 
Acz się też trocho spoźnią, poydziem wkrotce na nie; 
Lecz pierwey pragnę wiedzieć : co się z Sextem stanie? 
Przetrząsał-że inż Senat prawne odpowiedzi ? 
Obaczysz ; iak się iego niewiność wyśledzi, 
PUBLIUSZ. 
Niestety ! bardzo iasnie Lentulus dowodził ; 
LY Es, 
Może też y umyslnie na to tylko godził : 
Zeby znalazł wspolnika do winy, y kaźni, 
W.iedział też: w iakiey z Sextem, ia byfem przyiazni, 


C3 Eryb 


= 


Le 


= 
.. zda sig! 


Tryb ten iest pospolity winowaycom. 
w tym czasie. 


Jużby ktoś prziyść powinien z Senatu, 
Jdź , pytay Się > chcę pierwey wiedzieć : co się stanie? 
PÚBLIUSZ. 

siny zley obawiam Panie ! 

TYTUS. 

Tak źle o Sexcie trzymasz? ia przeciwnie wroZe > 

7, siebie mierkuię : że to być nigdy nie może. 
PUBLIUSZ. 

Cnotliwy, gdy z prawidła cnoty wszystko mierzy, 

Nie cierpiąc w sobie grzechu, w innych mu nie wie= 


rzy. © 


Poyde , lecz się nov 


SCE NA H. 
TYTUS. potym ANNIUSZ. 


TYTUS. 
Być to nie może , by Sext był tak niecnotliwy ; 
był wierny , przyjacielski , tkliwy. 
ędko ludzka zmienić dusza; 
zechodząc. .. (widzę Anniusza) 
winność Sextusa odkryta 
ciesz, serce Tyta. 


Widziałem : iak 
Nie może się tak pr 
Z cnoty w zbrodnią pr 
Coż niesiesz ? czy nie 
Podobnie iako twoia ? mow , 


ANNIUSZ. 
Ach! Cesarzu , litości twey wzywać przychodzę ? 
TYTUS. 
Titości?.. także Sextus obwiniony srodze ? 
ANNIUSZ. 


płaszcz , ktory mię zniewagą tak oczernił brzydką, 
Jego byf, on u Sądu sam to zeznał wszytko. 
Lentul go w obec wini, on się nie wyrzeka , 
Potwierdza , milczy , blednie, kary tylko czeka, 
TYTUS. 

Częstokroć dla nieszczęsnych los wing się stale 5 


Rzadko iest prawda tam, gdzie z razu się być zdaie. 
Dowod 


* Odchodzi. 


> ° € 39 
Dowod tego na tobie widzieć ci się zdarza : 
Q suknią Konjuratów każdy cię oskarza , 
Pytam? milczysz, mieszasz się, nikt zbrodni nie 
przeczy , 
Zdawała się prawdziwą , acz nie była w rzeczy, 
Być moze: że podobne w Sexta znaydziesz sprawie 
Okoliczności, iak się pokażą na iawie. 
ANNIUSZ. 
Dafby Bog!.. ale, gdyby został winowaycą ? 
TW TUS, 
Gdyby się pokazało widocznie: że zdraycą ? 
Po tylu faskach z serca wylanych na niego , 
Zapomng y ia... lecz się nie spodziewam tego. 


SCENA I. 


CIZ Y POBLIUSZ: 


OJ 


PUBL LO SZ. 
vy. Cesarzu ! niemówił-żem ?.. Sext Autorem zdrady ; 
TY TUS, 
za) Czy można ? 
PUBLIUSZ.Sam to wyznał w $rzöd liczney gromady; 
Senat go z wspolnikami zwierzom na pożarcie 
Wskazuie; . . sfuszny dekret! , , masz go na tey karcie. 
X Podpisu nie dostaie twego do tey sprawy. 
yp DY Paws, 
O! przedwieczni Bogowie ! 
ANNIUSZ. Monarcho faskawy! 
pass US: 
ika, Daycie mi teraz pokoy. 
| PUBLIUS. Jgrzyska... 
R | TYTUS. Wiem o tym 
| Odeydzcie, sam zostanę na czas, poyde potym. 


40 Bo & 
SCENA IV. 


TYTUS SAM. 


= 


Coż za okropność w zdradnym wywiia się toku ? 
Zmyslać się przyiacielem!. . być przy moim boku! .» 
Odbierać nowe faski, y przez wdzięczność za nie 
Smierć mi stogą gotować , niszczyć panowanie. . . 
Y ia karę zawieszam ?.. ręka/się opiera 
Podpisać ?.-- niech niewdzięcznik , niech zdrayca 
umiera. « » 
Niech ginie. . . g 
Ale iuż dosyć Senat roztrząsał wywody. + » 
A gdyby taiemnego miał mi co obiawi¢?. o 
(Hola!) zezna przed zgubą * (Sexta mi tu stawić) 
Los masz co panuiemy , nieszczęsliwy przecie , 
Trudne nam , czego łatwo dostępuią kmiecie : 
W srzód puszczy , OW wieśniaczek , z wiekiem dzie- 
dzic chłopi, 
Co mu płachta bok z grubych okrywa konopi , 
Chatkę Przodkow posiada ulepioną z gliny » 
Gdzie maz nowym dorobkiem kęs dawney dziedziny 5 
Spi przynaymniey spokoynie , dni swobodne pędzi, 
Chciwość go nie unosi, ambit go nie wedzi. 
Wie: ktorzy mu przyiazni , y którzy żle życzą 
Sam, lub z drugim, bespieczen powraca z zdobyczą. 


Szczery, Otwarty , WSZ kich po imieniu woła 
y> Yo 3 
Czego się ma spodz 


s$ wyczytuie Z czoła, 
Nam „w srżód wie kości, ktora tron z blaskiem otacza 
Serce ludzkie nadziei 


1, boiaźń przeistacza 
Ktoby się mogł spodziewać w przyiacie 


lecz go stracę niesfuchaige wprzody? .« 


cza. 
lu kiedy? . .** 
Ale oto zbliża się Autor nowey biedy. 


e 
Serce me za nim mówi, dawną litość cznię ; 
łuszność panuies 


Lecz niech ustąpi przylaźń , niech $ 
SCENA 


+ Webodzi Zofnierz. 
xx Nadchodzi Sextus. 


HH" 


ie- 


AR 
SE E Noe eM 


TYTUS. SEXTUS. PUBLIUSZ. ZOLNIERZE. 


SEXTUS, 
( Bogowie !coż to widzę ? w tak lagodney twarzy 
Dziś dla mnie tak posępna surowość się zarzy) 

ft yells: 
(Nieba ! iak mi się teraz twarz Sexta odmienia ! 
Czytam na niey wstyd, hańbę , ugryzki sumienia, ) 

PU BLIUS Z. 

(Rozmaitych affektow dziwną walkę widzę ) 

EXT UŚ, 


Nie słyszysz ? 
EXTUS. (drży mi noga, pot zimny oblewa , 
Konaiący ucisków dotkliwszych nie miewa. ) 
TYTUS, 
( Fiwoży się ) 
PUBLIUSZ.(ciężko zgadnąć w tak krytyczney doli: 
Wina Sexta? czy kara Tyta bardziey boli?) 
PY 
(Przecię mię litość bierze ) Publiuszu! Straże! 
Ustąpcie , póki się wam wrócić nie rozkażę ; x 
SEXTUS, 
( Niechay mi wszystkie męki tu przytomne staną , 
Twarz Tyta mi nieznośniey widzieć 
ESY TUS: 
Sexcie ! być-że to może ? ty mey pragniesz zguby ? 
Przez iakiżem zawinił proceder nieluby ? 
W czym cię twóy Pan , twoy Oyciec , Dobrodziey 
obraził ? 
Abyś nayświętszą przyiaźń tak nieludzko kaził ? 
Jeżeli Tytus Cesarz z twey wypadł pamięci , 
Jakżeś wnim mogł zapomnieć przyiacielskich chęci $ 


Takli 
* Odchodzą, 


c zagniewang ) 
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Tak-li mi moie troski twa wdzięczność nadgradza ? 
Komuż ufać dla Boga! ieźli mię Sext zdradza ? 
Mogłeś-li znieść swoiego serca narzekan 
SEXTUS. 
Ach! Tytusie*.. ach z Panow naylaskawszy Panie ! 
W tey iedney popełnione wszystkie zbrodnie pomnę ; 
Serce me Ci niewdzięczne iest, y wiarofomne ; > 
jaka wściekłość dziś w nim 


ie ? 


z ludzi zdałbym się litości. 
ieć się nie mogę... 


Twa dobroć pieki 
Przyspieszay zguby ; tę 
Mi czyni. +. niech nay predzey krew brzydką wy leię, 
TYTUS. 
Wstań niewdzięczny człowieku! (y kogoż nie skruszy 
Widok takowy : z sobą biedzącey się duszy ? ) 
Patrz tedy: do iakiego ci stanu przychodzą ; 
Ktorych ni oskromione namiętności wodzą. 
Mniemałeś : żem szczęśliwy » gdy me sktonie wieńczę 
Koroną ? patrz: co zyskam ; ++ żąday iey szaleńcze. 
SEXTUS. 
chuć takowa nie powstała w Sescie 5 


TYTUS. 


Nie. . nigdy 


Coż więc? 
SEXTUS. błąd, wina, los moy 
PYT Us. 


fatalny nareście. 


Mów wyraźniey. 
SEXTUS, nie mozę... 
TYTUS. słuchay: my tu gami, 
Wiech cię godność Cesarska w Tytusie nie mami $ 


Twoy przyiaciel wyznania dokładnego czekam , 
Ze Cesarz o nim wiedzieć nie bedzie’, przyrzekam, 
Powiedz istną przyczynę swego obwinienia , 

r prawiedliwienia. 
pocieszony. 


Szukaymy razem drogi us 
Zostanę bardziey niźli ty sam, 

SEXTUS. 
Niestety ! zbrodnia moia nie znay 


dzie obrony ! 


TYTUS. 


* Pada na kolana. 
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TETUN 
Więc na dowod przyiaźni, co wiąże nayécisli, 
Wyciągam , wszak nayskrytszych zwierzafem ci myśli. 
Wart iestem : byś się przyznał 
SEXTUS. ( Boże! co tu czynić? ) 
Mamże Tyta urazić ? . . amantkę obwinić ) 
DY DUES 
Y wątpisz ? .. o iak mię twa oboiętność drazni ! 
Za nic tedy masz związki naysłodszey przyiaźni $ 
Myśl o tym, abyś memu żądaniu dogodził 
SEX TUS: 
(Coz za fatalna gwiazda , pod ktoram się rodził ! ) 
T VOLS 
Milczysz ?. . litość wszelaką w mey gasisz osobie ; 
SEXTUS, 
Cesarzu!.. wiedz-że tedy o wszystkim (coż robię 2) 
PITUUS. 


Mow daley... 
SEXTUS. (co za iedną nedz idzie niecnotą ? ) 
TYTUS. 
Dokończ raz, wszak zaczales był int mowić... 
SEXTUS. oto, 
Ze ia zapalczywości celem iestem piekła, 
Ze w mym sercu srozy się Tyzyfone wściekła , 

Ze zdraycą w niepoczciwey wyznaię się winie > 
Zem wart śmierci, y że iey dziś pragnę iedynie, 
JUS ed PUAN 
Szalony!.. mieć ią bedziesz... żołnierze ! na mękę 

Wziąć mi z tąd winowaycę, 
SEXTUS. Pozwól niech twą rękę 
Ostatni raz całnię, 
TYTUS. idź. 

SEXTUS. będzie to darem 
Naysłodszym , a łask dawnych niestety! . , domiarem 
TYTUS: 

Już nie czas teraz. 
SEXTUS. prawda; aczem życie zkaził , 
Pamięć mi iest naycięższa, żem ciebię obraził. 


SCE- 


> o $ 
S C- EIN A: VE 


PY Tw Ss SAM: 


Styszal-ze o podobney kto na swiecie zbrodni?. 

N ze Oyciec z swym synem rozmawiać lagodni? A 
kociażby był niewinnym, iuz niegodzien życia , 
Kto- gardzi ła askawością , ae wart iey użycia. 
Zemszczg się... mścić się pragniesz Tytusie?.. ty 

-że to 

Tak podłą bę swe serce podnieta?.., 
Srogim przystoi duszom ta prac cnotołomna , 
Ktora z pokrzywdzaiącym zkrzywdzonego rowna. 
Wieldey zais e chy wały, » owa zemsta warta , 


Odiąć życie drugiemu nay y pod] 
Dać go: daty to tylko Cesars 
h żyie ... nadaremnie prawa pisane ? 
Będą-li y od stroza samego de eptane ? 

Także Tytusa przyiazn w przylacielu mami 
Ze pos Brutus , Manlius: że byli Oycami ? 
Jdzmy ich śladem . .. litość niech się nie opiera 5 
Sextus iest winowaycą , niech Sextus umiera , . * 
Juz tedy ma surowość w krwi się ludzkiey broczy, 
Obywatel ią pierwszy y przyiaciel toczy ; 

Mówić będzie potomność : ze się przesilila 

Dobroć we mnie , iak w Sylli okrucieństwa siła. . 
Mówić będzie : że nazbyt ia byłem surowy , 

Ze w młodym hat e SUR 5 EN eloność głowy. 


5 


rodnik , mo ogąc temu Addi 


Ogro 

e ytus obrazony Dyli, w! l rs 
Ze Tyt br był, uraz 
Moet darować przestępcy , bez słuszności skazy . « . 


Gwalt-ie to czynię sercu.. tru udność-że w tym czuig?.. 


Acz mi się przeniewierzył , życiem. go darnig, * * 


x Podpisuze, 
* * Rozdziera dekret: 


Je- 


m 


A lej 


X 
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A Jeżli potomność sądzić zechce mię w tym błędzie ? 
| Niech mię skarzy o litość , miło mi to będzie. 

( Publiuszu ! ) 


S € BN. A- WI 
TYTUS. *Y> PUBLIUSZ. 


PUBLIUSZ. Cesarzu ! 
7 TYTUS. idźmy na widoki. 
PUBLIUSZ. 
A Sextus ? 
TYTUS. Sexta tamże prowadzić bez zwłoki. 
PUBLIUSZ, 
Więc iego los . 
TYTUS. los iego jest ing przeznaczony, 
PU BLL SZ. 
( Nieszczgsny przyiacielu! giniesz bez obrony ) 
BNP JEŻ: 
Jezli do panowania surowości trzeba 
Zmieńcie serce , koronę lub odbierzcie Nieba ! 
Nie ztwierdzę-li wierności dowodem przyiaźni ? 
Nie dbam o tę, co dzikiey iest skutkiem boiaźni, * 


> BU. SEN. A SME 
PUBLIUSZ WITELLIA. 


WITELLIA. 
\ Publiuszu ! 
PUBLIUSZ. przebacz mi. 
WITELLIA. dokąd spieszysz pilnie ? 
PUBLIUSZ. 
Na igrzyska. 
WITELLIA. a Sextus ? 
PUBLIUSZ. będzie nieomylnie, 


WI- 


% Odchodzz, 
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WITELLIA. 
Więc umrze ? 
PUBLIUSZ. bez wątpienia. 
WITELLIA. mowił z nim taiemnie 


Cesarz ? 
PUBLIUSZ. y długo; 
WITELLIA. o czym? 
PUBLIUSZ. nie dowiesz się ze mnie. * 


SC EN ALA 


WITELLIA. potym SERWILIA. ANNIUSZ, 


WITELLLA. 
Na co sobie pochlebiam ? już mię Sextus wydał ; 
Znać z twarzy Publiusza , mey się zbrodni wstydał. 
Ach! czemużem wszystkiego nie zeznała raczy ? r 
Wina w uściech złoczyńcy mnieyszą winę znaczy. 
Wie iuż Tytus O wszystkim. 


SERWILIA. Witellio ? 
ANNIUSZ. Pani? 
SERWILIA. 
Brat... 
ANNIUSZ. Z wspolnikami Sextus iuż na smierć 
zkazani. 
WITELLIA. 
dla niego mogla, nie znayduie. 
SERWILIA. 
Cesarz na proźbę twoig życiem go daruie. 
WITELLIA. 
Nie iestem ieszcze żoną - - + 
ANNIUSZ: ale będziesz, wprzody 
zmroczy » gotuiz iuz Cesarskie gody. 
WITELLIA. 
( Zamilczał widzę Sextus.. o dzielne kochanie ! ) 
Jdźcie , wkrotce za wami Witellia stanie. 


Cożbym czynić 


Nim się 


SER- 
* Odchodzi. 


erc 
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SERWILIA. 

Lecz ieżeli momentem zpoźnisz się w terminie y 
Na nic się pomoc nie zda, Sextus pewnie zginie, 
WITELLIA. 

Moment ieden. . 

SERWILIA. ratuy go w tym lat iego kwiecie. 
Był Rzymianom nadzieig y kochaniem przecie ; 
Zwiedziono go, z litości ty dostąpisz chwały ; 
Kocha cię, wspominaiąc blednie zawsze cały. 
Ty płaczesz ? 

WITELLIA. odeydź proszę. 
SERWILIA. płacz sam nie pomoże , 

Taka litość stogością nazywać się może. * 


Z GC BON"A X 


WITELLIA SAMA. 


Czas sił twoich doświadczyć !. . nad takim widokiem 
Będzież-że mcgfa z suchym pokazać się okiem ? 
Sext cię nad własne życie w kochaniu przenosi ? 
Z twey się chętnie przyczyny winowaycą głosi? 
Ulegaiac srogosci twey, leci na kary ? 

W posrzod mąk przerzeczoney dotrzymuieć wiary? 
Ty !swiadoma twych zbrodni, złoczyństwa . . o Boże! 
Dzielić będziesz Cesarskie z wielkim Tytem łoże?,. 
Widziafabym ustawnie mey świadka obrazy, 

Cień Sexta. . . scianyby mię zkarżyły y głazy, 
Padnę do nog Tytusa , wyznam wszystko szczerze , 
Niech moia wina ze mnie słuszną karę bierze.. 
Przecz nadzieie Małżeństwa Cesarskiego Tronu! 
w spokoyności doczekać wolę mego zgonu. 
Topi Sternik bogactwa iedneyże godziny , 
Ktore troskliwie zbierał z dalekiey krainy, 

A stanawszy u Portu, dziękiczyni za to, 

Ze zdrów wrócił, acz zgubił fortunę bogatą. 


SCENA 
* Odchodzi. 


. 


SCE NA X 


Mieyfce wspaniałe wprowadzaiące do Am- 
fiteatrum , ktorego wewnątrz po części odkry- 
wa fig: widno w posrzodku wspölnikow kon: 
juracyi na pozarcie zwierzom fprowadzonych. 

Tytus 2 Liktorami , Senato« 
uszami , za sobą maiąc gwar- 


Wychodzi 
rami y Patrycy 
dyą , za nim z rożnych stron. 


PUBLIUSZ. ANNIUSZ. SERWILIA. 


ne 


TYFUS 
Nim się do rozpoczęcia widowisk znak dajie > 
Straże ! niech winowayca pierwey mi tu stanie, 
( Nie ma więcey nadziei, faska milsza będzie , 
Ze mu nad spodziewanie wsz lakie przybędzie ) 
ANNIUSZ. 
Dobroć. . » 
SERWILIA. litość. . » 
TYTUS. darmo się z was każdy uniża. 
SERWILIA. 


Gdzież dawne miłosierdzie ? 


TYTUS. milczcie! on sig zbliża. 


SCENA XIL 


CIZ. SEXTUS. potym WITELLIA, 


TYTUS. 
Sexcie ! wiadoma dobrze twoia tobie zbrodnia s 
Wiesz : jaka kara czeka cię dzisieyszego dnia ; 
Rzymu , praw » Maiestatu , przyiaźni zniewaga s 


Za wszystko Ziemia, Niebo, twey smu 


Maie 


erci wymaga | 


A y 
Ly 
RZE 


ymagae $ 


Mnie 
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Mnie iuż w swoim zdradziectwie za cel wziąłeś srogi. 
Słuchay : 
WITELLIA. Panie! oto się pod twe scielę nogi. 
TX OT OSes 
Wstań, czego chcesz ? 
WITELLIA. Autora zpisku ci tu stawię. 
TYTUS. 
Ktoz przebóg ! na me życie tak się zawziął Zwawie? 
WLTELLIA. 
Nienwierzysz. 
TYTUS. dla czego ? 
WITELLIA. ia ¡estem iedyna, 
Ex TUS; 
Ty Sama ? 
SEXT. y SERWIL. Bogi! 
ANNIUSZ. y PUBLIUSZ. Nieba! 
TYTUS. coż więc za przyczynaż 
WAITE GLEA 
Twa dobroć : rozumiałam: że było kochanie , 
Spodziewałam się ręki twoiey z > Tronem Panie ! 
Zaniedbana dwa razy zpisek ten zkleilam ! 
Miłości Sexta na złe do tego użyłam. 
TI BUS; 
Coz to za dzień fatalny ! iednemu daruig ? 
Drugiego w tenże moment winnego znayduię, 
Nieba ! gdzież wierność znaydę ? gwiazdy się zprzy- 
sięgiy : 
By Tyta panowanie z okrucieństwem zprzęgły. 
Ale się moia dobroć na odpor zdobędzie. 
Patrzmy: czy złość nad litość moię większa będzie ? 
Hola!.. Sexta rozwiązać.. niech na nowo maig * 
Z Lentulem wolność , życie, ci co mu sprzylaią 5 
Rzym niech wie: nieodmienne że w Tytusie chęci 
Wiem, uwalniam, y wszystko gluznię z pamięci. 
ANNIUSZ. 
O wspaniałość Niebianom przyzwoitsza pewnie! 
SEXTUS. 
Jam zkamieniaf, 
WITELLIA. przez życie płakać będę rzewnie, 


D TYTUS. 


TYTUS: 
Witellio! rękę ci obiecałem... ale.. 
WITELLIA. 
Wiem Auguście ! ten związek nie przystoi wcale ! 
TY TUS, 
Bądź kontenta po części, rywałki na Tronie 
Wie uyrzysz > Y zazdrościć nie będziesz mey Zonie. 
Rzym mi Oycem, narody będą dzieci moie , 
Tym sposobem affektöw moich nie rozdwoie. 
Niech Sext twą rękę bierze. .. kosztuie go wiele! 
Anniusz z Serwilią swe złączą wesele. 
WITELLIA. 
Poki tchu, wola twoia prawem u mnie będzie. 
SEXTUS, 
O! Cesarzu: w niebianow umieszczony rzędzie , 
Niechcesz tedy: Tytusa: by za boga miano 
By Kosciof twoim cnotom w Rzymie budowano ? 
Jak się spodziewać mogę? aby moie kaźni... 
TE TUS: 
Nie wspominay. . . do dawney wracam cię przyiazniz 
Serce Tyta urazy zapomina wcale , 
Przystąp, y przyiaciela zciśniy poufale !. . « 
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